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Zapowiedź nowego szturmu 
na Garycyę.

Zurych, 19 lis topada; 
»N. Z urcher Z lg.« donosi z M edyolanu: 
W edle  w iadom ości z p ryw atnego  źródła, 

p rzygo tow ania  do now ego powszechnego sztur­
mu na G orycyę są w pełnym toku. Do szturm u 
pójdzie front bardzo szeroki i głęboki, obejm u­
jący  500.000 ludzi. P rzew id yw ania  co do w y ­
niku sz tu rm u  są  optym istyczne. Salandra p ra ­
gn ie  s tan ąć  przed  Izbą depu tow anych  z wiado­
m ością o wzięciu Gorycyi.

& 0 f $ i r 2 y § ® | ą c a  M t r n .
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)’ '

W iedeń, 19 listopada.

»N. W . T ag b la tU  donosi: „
W edle w iadom ości, k tó re  p rasa  szw ajcarska 

o trzym ała  z A ten, armia serbska gromadzi się
na linii R a s z k a -M ltro w ic a -  P rłsz tm a, ażeby
tam stanąć do rozstrzygaj3ceJ k twy* ^

Bnła«rsy «*« Monastyrem,
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

v Berlin, 19 lis topada. 
>Berlincr Lokał-Anzeiger* donosi z R o tte rd a  

mu;
* » Times* przynosi wiadomość z Aten, w edle  

Której Bułgarzy zajęli Prllep. S ku tk iem  ruchu  
o s k r z y d la ją c e g o  w ojska bu łgarsk ie  oddalone są 
od Monastyru tylko o 2 godziny marszu. Z naj­
d u ją  się one Pod kom endą oficerów  prask ich .

P re fek t M onastyru zw ołał w  d n iu  15 b. m. 
zgrom adzenie przedstaw icieli Serbów , G reków  
i T u rków  i zaw iadom ił ich, żo je s t w praw dzie 
jeszcze nadzie ja  u ra tow an ia  m iasta , m im o to 
jed n ak że  n a  w ypadek' odw rotu  Serbów  prefekt 
radzi im, ażeby  oddali m iasto  w  ręce kom endy  
bu łgarsk ie j. •.•«j «-:>-**> •

B erlin, 19 listop ada. 
D onoszą  tu z M edyolanu: 
sCorriere della  Sera*. d on osi z P loriny:
Dos Monastyru jest przypieczętowany. Po li) 

dniow ych sza lon ych  atakach  b ułgarskich , k tó ­
rym  Serbow ie po bohatersku opierali się , woj­
ska. b ułgarskie o sk rzyd liły  Babunę.

P rzed  50.000 B ułgarów , k tó rzy  zajęli s tan o ­
w iska  w  dolinie i na po łudniow ych s to k ach  Ba- 
buny , oba broniące się p u łk i serbsk ie  m usiały  
cofnąć się, groziło im bowiem  niebezpieczeń­
stw o odcięcia ze s tro n y  innego k o rp u su  buł­
garsk iego , k tó ry  posuw ał się z pod  /P e to w a ._

• Monastyr znajduje się w nerwowem napięciu. 
L udność uc ieka  grom adnie do U recyi.

(Teł. c. k. Biura koresp.).
A teny, 19 listopada^  

O fic ja ln y ch  w iad om ości z frontu^ n iem a je ­
szcze , ale  w  telegram ach  d zienn ik ów  opisuje  

:się sytuacyę Serbów jako bardzo poważną. 1 O" 
dobno Bułgarzy obsadzili Pdilep, sto ją  o uw ie  
g o d zin y  marsz.u od M onastyru i  wykonywają  
ruch oskrzydlający. P ołożen ie  M onastyru jest 
bardzo k rytyczn e . K on su low ie w szy scy  ^ w y ­
jątk iem  fran cu sk iego  udali s ię  do Salon ik , arn 
też przeniesiono archiwa.

r s i r a © § s  S e r b i i .

B udapeszt, 18 lis topada. L 
„P o ste r L loyd"’ donosi zo ź ród ła  grcc-ko-bul-

garsk-iego:
A nglicjr i  F rancuzi m e porzucili jeszcze n a ­

dziei, że "poinoc. d la  Serbii nta 1

Włosi idą do Czarnogóry.
„ Id . wł. >N. Reformy*.)

W iedeń, 19 lis topada.
»N. W . T ag b la ttc  donosi z L ugano :
L isty , nadesłane tu  przez żo łn ierzy  w łosk ich  

do krew nych, donoszą pod cenzurą, że żołnierze 
ci idą do Czarnogóry. E kspedycya w łoska do  
Czarnogóry ma być liczebnie silną.

EsaKaocya Hgpłometjto z Sa&lL
(Tel. wł. „N ow ej R eform y11.)

W iedeń, 19 listopada.
>Ts. W . T a g b la lU  donosi z R o tte rd am u :
W edle w iadom ości Biura. I lc u te ra  z Balonik, 

obcy d j plom aci zm ienili sw ój p lan  i udają się  
do Skutari, a nie do Monastyru.

Śmierć Panicy na polu bitwy.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 19 listopada.
»N. F r, P resse*  donosi z Sofii, że dn ia  5 bm. 

znan i p rzyw ódcy  czet bu łgarsk ich , Czernopew  
1 Panica polegli p rzy  zdobyw aniu  dzia ł anglo- 
francusk ich  pom iędzy  Fopeliszte  a  K riw olcem .

Reformy wojskowe w Hiszpanii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

P ary ż , 19 lis to p ad a .
»Tem ps* donosi z  M adry tu : N a rad y  n ad

przedłożonem i przez m in istra  w ojny  re fo rm a­
m i wojskowemu w loką się  bardzo  d ługo . Opór 
przeciw rządowi wzrasta. P rezy d en t m inistrów  
D a t o  ośw iadczył, że uczyni kw estyę gabine­
tow ą z zamierzonych reform w ojskow ych w raz 
z obniżeniem  g ran icy  w ieku.

ReKonstwRcęa Obiela ttinransKłegi).
Budapeszt, 19 lis topada. 

»P este r L loya« donosi z B ukaresz tu : 
» A d ev eru k  donosi, żc p rezy d en t g ab in e tu  

B ra tian u  byl na  posłuchaniu  u  k ró la , k tó rem u  
zdał spraw ę z rokowań z poszczególnym i depu­
towanym i. N astępn ie  odczy tał B ra tian u  k ró lo ; 
wi listą nowych mii.-strów. J a k  się zdaje , ukon ­
s ty tu o w an ie  sie  now ego g ab in e tu  n as tąp i w  
ty c h  dniach .

n ie  b ę d z ie  sp ó ź n io ­
n a . I n te n s y w n ie js z e  w y s y ła n ie  p o s iłk ó w ' m a
z n iu d ć  B u łg a ró w ' do przerzucenia na linię War-
daru większych sił mż dotąd

dni ouehodzi do (i ew <a i .,   , gheli jeden
transport w ojsk po drugim, a  s tam tąd  o d d z ia ­
ły  te  ida dalej na północ. Sztab  aingielsko-fran- 
cuski m a n a d a j ę  wyparcia Bułgarów ze Sko-

P'o 'l ,c n iic  Iiu n »  w idk ic li (.rudno*! w ysj-la .

b v  m o g ły  s łu ży ć  za Pun" J J

akey i. .,„ri,vw aia  coraz to  now e posił-

101 v  ‘ ,„?ke  1. L g ip tu  1 A m eryki.
la .ro  cc p rzjw  '-4 ^ m eryk i ogrom ne zapasy

k on serw  m ięsnych.

Rotferencye raHiHńsks-rssylsKis.
(Telegram własny > Nowej Reformy*.)

W iedeń, 19 lis topada. 
»Fromden-Bla.lt;: podaje  z B udapesztu :
W edle doniesień z Bukaresztu, »Universul« 

podaje wiadom ość, że m inister robót publicz­
nych, minister rolnictwa, sekretarz stanu mini­
sterstwa wojny, tudzież deputowany Bratianu 
udali się  do Sylistryi, gdzie odbędą konferen- 
cyę  z ks. Urusowem, pełnomocnikiem Rosyi.

„Ko&Dje B r e s i f  e Grecęl i RnnipnlS*
^ . Gene-.va, 19 listopada.

»Nowoje Wrcmia* ubolew-a, że w pływ  cźwór- 
poro zu m icn ia  w  A te n a c h  j e s t  już  b a rd z o  m ały .  
Co do Rumunii, to  trzeba się liczyć z tom , że 
państwo to w  razie pogromu Serbii przerzuci 
się czemprędzej na stronę mocarstw central­
nych.

------------------------------------o----------------- -

GdwoSanie floty greckiej.
(Tel. w ł. »Now cj Reformy*.)

"  Lugano, 19 lis topada.
'  »C oiriere della  Sera« donosi,-że  cała g reck a  

flota handlowa, k tó ra  się znajdow ała  na  w odach  
w łoskich, została odwołaną do G recyi.

Flota rosyjska w drodze.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*)'. --

Berlin, 19 lis topada. 
W edług  doniesień  a teń sk ich  z L yonu , sześć  

rosyjskich okrętów transportowych opuściło  
Odesę w  kierunku południowym.

Sprawa „Lusitaniii;
ął. .(Te!, c, k. Biura koresp.)

Londyn, 19 lis topada.
Biuro R eu te ra  donosi z W aszyng tonu : Nie­

m iecki am basador lir. B e r m s d i o r f  i  sek re ­
ta rz  p ań s tw a  Ł a n s i n g  mieli w czoraj jedno­
godzinną rozm ow ę. A ni jeden  an i drugi nie 
chcieli pow iedzieć, o eo chodziło. W  urzędow ych 
ko łach  je d n a k  dano  do poznania, żo konferen- 
cya  dotyczyła  sprawy „Lusitauii“.

I L  i W 18.

Icą h is to ry i i  zw raca jąc  się do m inionych w iel­
k ich  czasów  z n iew zruszoną św iadom ością o d ­
czuw a, że uk o ch an a  o jczyzna w ęg ierska  w tedy  
by ła  silną i  w ted y  najbardzie j o toczona by ła  
szacunkiem  E uropy , k iedy  n a ró d  polski żył, 
rozw ijał się 1 z b ra te rsk iem  uczuciem  s ta ł  zaw ­
sze u  boku  w ęgiersk iego  narodu . D latego  to  w 
dobrze zrozum ianym  in teresie  naszego p ań stw o ­
w ego b y tu  zw racam y się  do w ęg iersk iego  k ró le ­
w skiego rządu , by  przjr zaw arciu  pokoju , k tó ry  
nastąp i po k rw aw ej w alce, raczy ł u jąć się za lo­
sem narodu  polskiego i zapew nić m u to  sp ra ­
w iedliw e trak to w an ie , na  k tó re  w pełn i zasłu ­
guje  ten  Avraz z nam i w aleząy  naród* . ę-""

»Zjazd k o m ita tu  J  a s z-N a g  y  k  u  m-S z o 1- 
n  o k  p rze ję ty  terni przy jaznem i uczuciam i, k tó ­
re oddaw na obydw a narodj- łączy ły  i w dzię­
cznie w spom inając m ężne zachow anie się b ra ­
tn iego  n arodu  w czasie naszych  w alk , d a je  w y­
raz g łębokiej sw ojej sy m p a ty i k u  narodow i pol­
sk iem u i przez w ęg iersk i kró lew ski rząd  zw ra­
ca się z prośbą do Sejm u w ęgiersk iego , b y  n a  
m ającym  się zebrać k o ngresie  poko jow ym  re ­
p rezen tan t nasz podniósł dobitn ie swój głos w 
in teresie  p rzyw rócen ia  w olności P o laków . —  
Uchwałę tę  p rzedstaw ia  się w ęgiersk iem u k ró ­
lew skiem u rządow i i  p. k ró lew skiem u p rezy ­
dentow i m inistrów *.

>Zjazd k o m ita tu  S o m o g y  uchw alił: N aród  
w ęgiersk i zachow uje się z tra d y c y jn ą  sym patyą  
w obec n aro d u  polsk iego  i  d la tego  z jazd  kom i­
ta tu  Som ogy daje  w yraz  tem u  życzeniu , by  
p rzy  zaw ieran iu  poko ju , k tó ry  n as tąp i po po­
m yślnym  —  ja k  się spodziew a —  przebiegu 
w ojny  św iatow ej, w yw ołanej in teresam i państw  
w rogich, w zięto odpow iednio pod uw agę słuszne 
p raw a n a ro d u  polskiego do  w olności i narodo­
w ego b y tu . D latego to n ie  z jazd  zw raca  się do 
kró lew skiego  w ęgiersk iego  rządu , by  w  swojem 
m iejscu i czasie w  tym  k ie ru n k u  w yw arł d o ­
bitn ie sw ój wpływ*.

O pobycie p rezesa  N. K. N., W . L. J  a w  o r- 
s k i  e g o  w  P io trkow ie  w uniach  14 i 15 b. m., 
podaje  B iuro P rasow e D epart. W ojsk . N. Iv. N.
■następujące szczegóły:

N a w ieść o przyjeździe prezesa Ja w o rsk ie ­
go zjechało  się do P io trkow a w ielu w ybitnych  
działaczy  po litycznych  K rólestw a Polskiego,' od 
P ło ck a  po Lublin , ta k  z okupaeyi niem ieckiej, 
ja k  z au s tjy ao k ie j d la  poinform ow ania się o 
p racach  N. K. N. i naw iazania  bliższych s to -,
sun k ó w  z przedstaw icielstw om  polakiem  zaboru  j przedhiżono do końca -rudnia  1915 roku. Konfc-

■ motam.
Kraków, 19 listopada.

Krajowy Związek Izb i Stowarzyszeń rękodzicl- 
niczo-przemyslcwych w sprawie moratoryum. One- 
gdaj odbyła się w sali krajowego Związku Izb kon- 
fereneya w sprawno 'm oratoryum  w Galicyi, które

1 4 l i s s i l  l i i  P i i i l i ; -
(Tel. c. k. Biura koresp.)

L ondyn, 19 listopada. 
B iuro  R eu te ra  domosi. % R zym u: W edług  w ia­

dom ości z w iarygodnego źródła, w  osta tn ich  
dniach oprócz „Anocniy11 jeszcze cztery w łoskie 
codzie podwodne zostały  zatopione. Jiadęn 
dziennik  o tern nio doniósł.

au stryack iego . W  zaim jirow izow anyra zjeździć, 
wzięło udział ^  gó rą  00 osób, rep rezen tu jących  
różno sfery  i zaw ody: ziem iaństw o, przem ysł, 
k le r, in te ligeneyę i warstw-y ludoAve. iHizko po­
ło1,va uczestn ikóiy  pochodziła 7. W arszaw y. —  
L iczniejsze dclogacyc p rzysłało  Lubelskie, 
Ł ódź, K ujaw y itd.

O brady  m iały przebieg n iezw ykle poważmy i 
w yczerpujący. Glos zab iera li przyw ódcy' g rup  
politycznych , w ybitni p rzedstaw iciele  spo łe­
czeństw a w in sly tu ey aeh  sam orządu, k ierow ni­
cy różnych  dziedzin w spółczesnego życia  k u l­
tu ra lnego  i  gospodarczego K ró lestw a. O brady 
w ykaza ły  pocieszającą zgodność opinii i żyw ą 
dążność do u jednostajn ien ia  ogólno-narodow ej 
ak cy i politycznej K rólestw a Polsk iego  i G ali­
cy i "wyrazy uznania d la  p racy  N aczelnego K o­
m ite tu  N arodow ego m ieli m ów cy w szystk ich  
obozów politycznych, śro d k a , p raw icy  i lew icy. 
W tym  duchu zapad ły  też  n a  zjeździe uchw a­
ły, ośw iadczające s:e  za_ p o lity k ą  narodow ą N.

rencyę zagai! prezes Związku, p. Piotr Kosobucki, 
zaznaczając, żo rezolueya, powzięta w sprawie mo- 
raloryum, będzie opinią całego starm rękodziełni- 
czo-przemyslowcgo Galicyi, którego przedstawi­
ciele z miast Tarnowa, Rzeszowa, Nowego Sącza, 
Jarosław ia i Przemyśla wypowiedzieli swoje zapa­
trywanie na kilku konfe.rcncyach w październiku 
i na konferencyi W ydziału krajowego w Krakowie, 
dnia 30 października b. r., upoważniając prozy- 
dyum Związku do przedłożenia odnośnego inemo- 
ryalu w imieniu całego kraju. Dyskusya wykazała, 
że położenie stanu rękodziclniczo-przemysłowego z 
przed 1 października b. r. nic zmieniło się, albowiem 
mimo tego, żo znaczna część Galicyi jest dalszym 
terenem wojennym — nie poczyniono nawet, naj­
mniejszych ulg, aby wprowadzić choć w przybliże­
niu normalne stosunki;,, komimikacya wszelkiego 
rodzaju jest utrudnioną, choćby więc przemysło­
wiec mógł gdzie zakupie część surowego materya- 
lu. to wobec nieprzezwyciężonych trudności, spro­
wadzenie tychże staje się nioaiożliwem. Coraz go­
rzej ma się sprawa z fachowemi silami roboczemu 
Wiele warsztatów pracy, niezbędnych i niejedno­
krotnie nielicznych w swoim rodzaju, jest nieczyn­
ny cli. Podstawa bytu rękodzielników coraz więcej 
maleje, a doraźnej pomocy rządowej dotychczas 
nie udzielono. Wiadomom jest, że nieustanne za­
miary i dążenia do całkowitego lub częściowego 
zniesienia moratoryum w kraju, na którego terenie 
toczy się od 15 miesięcy wojna, wypływają ze sfer. 
które ze stosunkami ekonomicznymi kraju są zupeł­
nie nicobcziianc.

K onferencja stwierdziła, że dopóki rząd nie u- 
dzieli temu stanowi wydatnej pomocy w każdym 
kierunku, dopóki nie spełnią się żądania, wyrażone 
w poprzednich memoryalach, opartych na szeregu

P
(Tel. c.

D on iesien ie  agencyi_ IIavas.T.

m i M  1 fcw™ i t ó i t ł l l
k. Biura koresp.)

Saloniki, 19 listopada.
Z apew niają, że

ty lk o  około 1'UOO Serbów  broni przełęczy  Babu- 
Im B tS ta rz v  nio zdołali się tam  jeszcze usado- 
i  ć. R odzuiy  konsulów  państw  czw orsojuszu 1 
(Władze serbskie przybyły  tu . A tig iekk ia  posił­
k i odchodzą w kró tce  do M onastyru. nP ^ ' l™G 
io w o  donoszą, żc Serbow ie ustąp ili w  Łoncse

. 'aczan iku ,>

llem saikat rosyjjsbla
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 19 listopada.
Z w ojennej k w a te ry  prasoivcj donoszą: Bpra 

w ozdanie rosy jsk iego  sz tabu  generalnego  z dnia 
17 lis topada :

N a froncie R y g i  ty lk o  obustronny  ogień 
ziałowy.^ N ad  D ź w i n ą  koło F  r  i o d r  i c łi- 

w  ' i - t U ^  ;T.a k  0 b s t. a d u panuj o spokój. —  
, , .° lz e k i od D yncburga  próbow ały  części

oddzta «w n iep rzy jac ielsk ich  na k ilk u  miej- 
1 / 0S3 C lS!'y Bczez Dźw inę. Z o sta ły  one

ł C t i r 1 a  Za,C od d y n c b u rg a  w okolicy  
j ■ ra  w e 111 e n  pozostaw iły  n iem ieckie od­
d zia ły  swe row y  1 cofngły się. w  row acłi znale­
źliśm y K arabiny p a tro n y  i w iełe k a r tszów. 
Zeppelin przeleciał w nocy  n a  10 b. m. n ad  oku- 
licą  D ynebuFga 1 rzucił bom by, z k tó ry c h  część 
spa-dtą do niem ieckicłi row ów  i spow odow ała 
tam  w ielkie s tr a ty  i zam ieszanie -wśród N iem ­
ców. M iędzy D y  ń e b ii r  g  i c ni i P  r  v  p e c i ą  
panu je  spokój.

Ń a lew ym  brzegu  S t y r i i  trw a  w a łk a  koło  
d w orca  kolejow ego w  C zarto rysku . W  pobliżu 
C zarto ry sk a  p rzedsiębrał n ieprzy jaciel zacięte  
a ta k i. N asza a r ty le ry a  rozprószy ła n iep rzy jac ie ­
la  k ilk a  razy , g d y  się zbliżył do rzek i. D alej 
na południe i w G alicyi ogień a r ty le ry i i pie- 
e lio ty .-w -:-^ ,,^

K N. i uznające po trzebę m oralnego zarów no, 
fak m ateryalnego  poparc ia  L egionów  polskich, 
w zm ocnienia ich si! liczebnych i czynnego w 
nich udziału  K rólestw a Polskiego.

W ą f f F & y  a  k w © s S y a  p o l s k a .

Z B udapesztu  donoszą nam , żc ak cy a  kom i­
ta t  owa ńa  W ęgrzech w spray,dc polskiej postę ­
pom  pom yśln ie  naprzód. Do znanych już uchw al 
kom ita tów  S z a b a 1 e s i S z a 1 111 a r ,  o raz m ia­
s ta  K  o ł o s z w a r  u przyby ł w dniach  o s ta ­
tn ich  szereg  nowych rczolucyi.

K o m i t a t y  V a s i t r  <: n c z y  ii 3 k i ograni- ł ^  . .  ..  „
czy ły  się ty lko  do  w yrażenia sw ej sym p aty i konforcncyj i dopóki nie nastąpią zupełnie normal- 
narodow i polskiem u, 
n a to m iast uchw alił w
ryo ’go w ystosow ać do Sejm u w ęgierskiego pe- powinno być mowy. W końcu uchwalono wysłać
tyeyę , zm ierzającą »ku ziszczeniu narodow ycłi V/icdnia delcgacyę, k tóra na posiedzeniu Koła
in teresów  Polaków *.  ̂ polskiego w dniu 22 listopada b. r. przedłoży odno-

D alszc uchw ały  brzm ią: §ny m cm orrał prezesowi Koła polskiego, drowi
»Zjazd k o m ita tu  U d v a r l i e l y  pełnem  s e r - ! TjCT01lowi Bilińskiemu, i ministrowi Galicyi, drowi 

cern podziela tra d y c y jn ą  sy m p a ty ą  n arodu  wę- Morawskiemu, 
gier.skiego k u  polsk iem u i wobec, królew sko-

J) c b r  e e z y  n (m iast( stosunki, o zniesieniu moratoryum w Galicyi, a 
m ysi odezw y bar. N ya- j  nawet o jakiejkolwiek zmianie tegoż nie może i nie

••iKiego k u  polsk iem u 1 
w ęgierskiego rządu  daje u ^ r a z  sw em u życze­
niu, liy przy  zaw arciu  pokoju  doznały  z jego 
s tro n y  odpow iedniej opieki by t narodow y i 
praw a w olnościow e Polaków *.

»Z jazd  kom ita tu  G s a n a d  zw raca się z 
praw dziw ą sym patyą  k u  ludow i polskiem u, k tó ­
ry  ty le  w ycierpiał, gdyż wie. że może niem a 
ludu , k tó ry b y  w ciągu  groźnie srożącej się 
w ojny św iatow ej ty le  zniósł, eo P o lacy . Fzna- 
jąe bohaterstw o , z jak iem  P o lacy  przyczynili 
się do zrzucenia od ta k  daw na w  jyięzach trz y ­
m ającej ich niewoli, da je  w yraz nadziei, że p o ­
kój przyniesie im pod staw y  lepszej i pew niej­
szej przyszłości. H o łdu jąc tr a d y c ji ,  k tó ra  w 
przeszłości uczyniła n a ro d y  polsk i i w ę g ie rsk i 
sprzym ierzeńcam i, w  złej i dobrej doli rozum ie­
ją cyftii się sąsiadam i i przy jació łm i, zjazd zw ra ­
ca  się do Izby posłów  ,Sejmu w ęgiersk iego , po­
lecając  je j uw adze spraw iedliw e i .słuszne za ła­
tw ien ie  polskiej spraw y*. ,

-Z jazd  k o m ita tu  N o g r a i ł  z, zadow oleniem  
w ita  te n  w ielkiej doniosłości fak t, że ziemie 
stanow iące  n ajw iększą  część dawniej P o lsk i u- 
w olńione zosta ły  z pod jarzm a rosy jsk iego  i że 
dzielnie w alczące w o jska  w ęgierskie w zięłj' 
go dny  udzia ł w uw olnieniu  narodu , żyw iącego 
k.u nam  b ra te rsk ie  uczucia, a idąc zą^w skazów -

Powrót uchodźców krakowskich. W dniu 15 b. 
m. odbyło się posiedzenie poiikomitetu dla działu 
sjaaw  dobroć zyimycłi, .wybranego z łona miejskie­
go komitetu ewakuacyjnego, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta, dra B a n d  r o . w j k i c g  o. 
IV posiedzenia brali udział radcy miejscy: ks. dr 
Oapiita_. dr Friililing, Kolie i 'W.asserberg, oraz de­
legaci komitetu pań dla doraźnej opieki nad ewa­
kuowanymi panie: Popielównia, Jastrzębska, Kir- 
schnerowa- i Skaczkowska. Z m agistratu byli obe­
cni: st. radca m agistratu Banaś, fizyk miejski dr 
Janiszewski, radca Kubaiski. oraz referent d r  Si- 
korski i adjunkt Sarnecki.

Referent zdał sprawę z wykonania poprzednich 
uchwał miejskiego komitetu ewakuacyjnego i pre- 
•zydyuin miasta, a w szczególności, że komitetom 
obywatelskim katolickiemu i izraelickiemu w ypła­
cono przryznane subweiicye na  sprawienie bielizny 
i odzieży dla powracających uchodźców, .zwłaszcza, 
dla dzieci oraz, że gmina już w ynajęła lokale dla 
.b iur/m ających 'rozwinąć opiekę nad pow racający­
mi ewakuowanjmii, z którj ch jeden przy ul. SLiko- 
dajskiej I. 10 obejmie miejskie biuro ewakuacyjne, 
a drugi przy tdf .św. Jana  oddano do użytku ko­
m itetu pań dla doraźnej pomocy ewakuowanym. 
Oba biura powyższe zostały już otwarte i podjęły 
swe czynności.

Dalej zawiadomił referent o  przygotowaniu kil< 
ku lokali na  chwilowo solinonienie dla powracają­
cych ewakuowanych. Nad lokalami d la  kobiet i 
dzieci objęły opiekę panie z kom itetu z działu 
chromy kobiet 1 dzieci. x

Następnie przedstawił referent projekt roguia- 
■minu, olcreślającego współdziałanie miejskiego ko, 
mitetu ewakuacyjnego z komitetem pań dla dora­
źnej pomocy ewiakuowranym. Projekt ten  opraco­
wała- i uchwaliła osobna komisya, wybrana z łona 
podkomitetu dla spraw dobroez-ynnych pod prze­
wodnictwem radcy nu p. inż. Rollego. W obradach 
komisy i Ira li udział pp.: Popiolówna, rek torow a
Kosl.anee.ka, Jastrzębska i Slraczkowska, oraz st- 
■radcy mag. Banaś i dr Sikorski. "

W edług regulaminu przepisującego izasadę w-spól 
działania władz miejskich z komitetami obywatel­
skimi w opiece nad powracającymi uchodźcami ob­
myślano pomoc dla ostatnich od pierwszej chwili 
pr.zyjazdu n a  dworcu.

W szczególności uchwalił miejski komitet ewa­
kuacyjny ze względu .na trudne w arunki prowa­
dzenia gospodarstw domowych otworzyć kosztem 
gminy 3 tanie kuchnie dla ewakuowanych, jedną 
przy ul. Zwierzynieckiej l. 20 dla dzielnic Dębni­
ki., Półwsic, Zwierzyruiec, Czarna Wieś, Nowa Wieś, 
Łobzów i Krowodrza, d ragą w dzielnicy Grzegórz­
ki, *a fciwecią .na Podgórz.u. Zarząd i prowadzenie 
kuchni obejmują pianie <z komitetu. Otwarcie pier­
wszej kuchni przy ul. Zwierzynieckiej jest- w toku.

Zaopatrzenie tych kuchni w zapasy, dostarczenie 
urządzenia, jukoleż urządzenie biur i lokali na 
schroniska wzięła n a  ciebie gmina. Dla dzielnicy 
Podgórze stwarzają panie iz komitetu osobną sek- 
cyę przy pomocy b. burmistrza, rWceprezydenta m. 
p. Maryew-skicgo, i czł-onirów Rady m iasta Podgó­
rza. Komitety pań objęty także współdziałanie w 
sprawdzaniu stosunków ubogich i w dziale pośre­
dnictw a procy.

Udzielanie wsparć w bomach‘n a  obiad i na  bieli­
znę oraz odzież objęły panie przy pomocy miejskie­
go wydziału dobroczynnego, a wydział ten objąf) 
udzielanie pomocy ustawowej i przy najmowaniu 
mieszkań przy pomocy komitetu -pań d la  doraźnej 
pomocy ewakuowanym i ffiraelickiego kom itetu o- 
bywateislcicgo.

Udzielanie porady prawnej uchodźcom, w ysta­
wianie asjTgnat n a  zasiłek rządowy, o  ile dla wy­
daw ania go nadejdzie, upoważnienie z  ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz prowadzenie katastru  
ewakuowanych, objęło miejskie biuro d la  ewaku­
owanych;

Miejskie biuro pośrednictwa pracy rozwinęło ju i  
obe.cnie szerszą działalność. * »

'Pierw szy transport powracjaąnycłi c-wakuowa- 
ny ch ma, -według prywatnych wdadomiości,- órzy- 
być oloolo środy na przyszły tydzień.

Ś. p. Jan  Spitziar, inspektor sceny teabru miej-, 
skiego, -zmarł oLziś na.gle, j>rzeżyw«zy la t 61. W  o-, 
sołiio zmarłego traci ec-enia miejska- jednę -ze swoich* 
podjm)r, g jy ż  ś. p. Spifcziar był  w zakresie urzą­
dzeń sceny, dekoracyj i całej matszyneryi teatralnej 
doskonały 111 fachowcem. Dla teatnu krakowskiego 
przydany został w iroku 1893, gdy otwierano nowy 
gmach przy plac" św. Ducha. Ś. p, PawlikoiwiMi 
cenił wysoko zdolności i fachowe wiadomości 
zm-arłcgo i jego szczerze artystyczne aspina-cya. 
Liczne dckoracye jogo pędzla do sztuk W yspiań­
skiego i Słowackiego miały piętno stylu i arty- 
slycznego smaku. S. p. Spitrziar tak  zżył się z i.cJ 
atrem krakowskim, że gdy go powołano przed 19 
laty  na lepsze stanowisko do W arszawy, 710 kilku 
miesiącach porzucił je i -wrócił do Krakowa. Brak 
jego scenie -naszej ua się odazuć dotkliwie. Jako  
człowiek cieszył się ś. p. Spitziar d la  swych zalet 
charakteru szczerą sympatyą, zarówno w'śród ar­
tystów', jak  podwładnego sobie pcroonalu.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta, dr Leo,; 
Wyjechał na kilka dni do Wiednia celem wzięcia 
udziału w po.siedzeniadi kom isja gospodarczej Ko­
ła p^skiego.

Przeszkody w ruchu kolejowym. Z powodu ogro­
mnych zawici śnieżnych w kraju, ruch kolejowy 
między Krakowem, Lwowem i Lublinem odbyw{ 
się obecnie bardzo nieregularnie.' Pociągi, któro 
miały prz\rjść od strony Tam ow a wczoraj p r z e d  po­
łudniem, nadeszły dopiero dzisiaj w nocy do Kra- 
kowa- Pociąg, który wyszedł z Tarnowra wczoraj 
o godzinie 6 rano, przybył dzisiaj o godzinie 1 w 
nocy; przed Bognmiłowicami stał w śniegu około 
7 godzin. Dzisiejsze pociągi poranne od strony T ar­
nowra jeszcze nic nadeszlj'. Około oczyszczenia to 
ru na całej przestrzeni pracują liczne rzesze robo a 
tników. Na krakowskiej stacyi zmiata śnieg 2t 
jeńców- rosyjskich.

Do Wiednia odeszły dzisiaj rano w-e właściwej 
porze pociągi osobowe i przyspieszone.

Ze Lwowa otrzymaliśmj' dzisiaj tylko pisma zo 
środy z powodu nieregularnego ruchu kolejowego.

Dzień wolny od nauki w szkołach. Dzisiaj z  po^ 
woclu -rocznicj- imienin ś. p. cesarzowej Elżbiety od* 
bjdy się w- kościołach krakowskich nabożeństwa, 
w których wzięła udział młodzież 'wszystkich miej' 
scowyeh (zakładów szkolnych. Dzień dzisiejszy 
wolny je,st od nauki.

T arg dzisiejszy bjd z powodu ogromnych zawici 
śnieżnych w okolicach Krakowa bardzo słaby, do 
miasta, przybyła na targ tylko niewielka liczba ko­
biet, to też brakowało mleka, masła, drobiu i ziem­
niaków. Mleko dzisiaj podrożało, płacono bowiem 
za litr niezbioranego 4(i hal., za litr zbieranego 26 
hal., za litr kwaśnej śmietany 1 K 28 li, tylko tru ­
dno ją. było dostać. Mleko rozdzielali policj'anci 
między kupujące służące z powodu ogromnego na­
tłoku przy kilku furach wiejskich. Gęsi wykupo- 
wano po drodze od wiozących na ta rg  włościan. 
Targ rozpoczął się dzisiaj bardzo późno, bo dopie­
ro około godziny 9 przed południem.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził wy. 
bór posła do Rady państwa, Adam a R u ę b o ty, 
b a u e r a ,  w Bochni, na prezesa, a adw okata kra. 
jowego, dra W ładysława K i e r n i k a, w Bochni,

 .c . iraa ,.  - - 'na zastępcę prezesa Rady powiatowej w.Bochni,

r
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Wymarsz legionistów z Wiednia. Z W i e d n i a
donoszą: W tutejszej komendzie placu Polskich Le­
gionów odbyło się we wtorek dnia 16 b. m. o go­
dzinie 10 rano uroczyste zaprzysiężenie drugiego 
plutonu szóstej kompanii wiedeńskiej. Komendant 
placu, porucznik Malisz, przemówił do nowozaeię- 
żnych żołnierzy, witając ich imieniem komendy 
Legionów, Naczlnego Komitetu Narodowego i po­
łączonych z nim narodowych instytucyj, imieniem 
walczących w polu kolegów i komendy placu.

W uroczystości tej wzięli udział reprezentanci 
c. i k. komendy placu, Naczelnego Komitetu Naro­
dowego, wiedeńskiego Komisaryatu, Gospody dla 
Legionistów i liczni zaproszeni goście.

O godzinie 5 odbyło się uroczyste pożegnanie 
nowozaciężnych w Gospodzie dla legionistów w 4 
Obwodzie, W eyringergasse 14, gdzie nowi legioni­
ści zostali szczodrze na drogę wyposażeni.

Nowy zastęp *odmaszerował z Gospody na dwo­
rzec kolejowy, gdzie porucznik dr Malisz raz jesz­
cze pożegnał go serdeczną przemową. Odjazd na­
stąpi! o godzinie 7 wieczorem. Licznie zgromadzona 
na dworcu polska publiczność żegnała nowozacię- 
tnych serdecznymi, długotrwałymi okrzykami.

Literaci polscy w Legionach. W ostatnim „Goń­
cu Polowym Legionów" znajdujemy w rubryce 
mianowali cały szereg nazwisk literackich i  ar­
tystycznych. Chorążymi mianowani zostali: Orkan 
Władysław, German Juliusz, Morstin hr. Ludwik 
Siemaszko Antoni, Mączka Józef, Tesłar I. A. 
Butkiewicz Henryk. Podporucznikami mianowali: 
Gwiżdż Feliks, Relidzyński Józef 1 Brzozowski 
Hubert.

Przeniesienia i mianowania w sądownictwie. Mi­
nister sprawiedliwości przeniósł radeę sądu krajo­
wego i naczelnika sądu powiatowego, dra Stani­
sława Z g o r z a l e w i c z a  w Niepołomicach do 
Makowa i zamianował sędziami powiatowymi i na­
czelnikami sądu: sędziego powiatowego Henryka 
Bolesława G a b r y e l a  w Mszanie Dolnej dla Nie 
połomie, oraz sędziego W ładysława J a k u  be  a 
w Zakliczynie dla Żmigrodu. '

wyższej dziś polskiej instytucyi oświatowej. Obo­
wiązkiem naszym skorzystać z pierwszej możliwo­
ści jawnej i  nieskrępowanej siejby ziam z gleby 
naszej w dusze naszych dzieci.

Pierwszy to raz powszechnie i  otwarcie przy­
pominamy dzieciom polskich ich ojców, zaczniemy 
powszechnie i otwarcie pracę nad związaniem 
dusz młodych z przeszłością, aby utorować ich 
drogę ku przeszłości. Obchód listopadówy niech 
więc stanie się świętem w szkołach całej Polski, 
niech go nakażą organizacye obywatelskie, Rady 
szkolne, zrzeszenia nauczycielskie,’ a  tam, gdzie 
ich brakuje, bezpośredni wychowawcy młodzieży 
i dzieci. Święto narodowe 29 listopada niech w j- 
dzie roku tego w kalendarz p r 1 skrósżkól^oolsv icłćh

£ .  m i u .
Przyjęcie dla legionistów w Przemyślu. Przemy­

ska Liga kobiet urządziła w niedzielę 7 bm. przy­
jęcie dla obecnych w Przemyślu legionistów. Przy­
jęcie odbyło się w sali ratuszowej, a obecnych po- 
,Witała prezesowa Ligi p. Tarnawska. Obecni byli: 
komisarz rządowy p. radca Lanikiewicz, ks pra­
łat Sarna i p. dr Tarnawski.

Tramwaje pocztowe w Lwowie. Lwowskie wozy 
tramwajowe otrzymały dwóch nowych towarzyszy. 
Są to tramwaje pocztowe, mające zgoła szczegól­
ny dzisiejszych czaśńch emblemat: trąbka poczty- 
Hona umieszczono w miejscu, gdzie u towarzyszy 
ich, znajduje się białe w dzień, a świetlane nocą: 
„Ł. D.—K. D.“ i t,. p. Jeden z tych wozów iest 
barwy żółtej, drugi czerwonej.

£q SSąska.
-  Zajęcie ziemniaków na Śląsku. W edług docho­
dzeń, przeprowadzonych przez władze, zapas ziem­
niaków na Śląsku wystarczyłby ua potrzeby ludno­
ści kraju, gdyby w wielkich m ajątkach, przynaj­
mniej czwarta część ziemniaków, przeznaczonych 
dia gorzelni, została oszczędzoną tj, gdyby zamiast 
do pędzenia spirytusu, przenaczono ją do spożycia 
przez ludność. Wobec tego, namiestnictwo śląskie 
zarządziło urzędowe zajęcie wszystkich zapasów 
ziemniaków, nie przenaezonych do własnej kon- 
sumcyi przez rolników. Zarządzenie to nie znosi 
zupełnie handlu ziemniakami, tylko go ogranicza. 
Prowadzi się ewidencyę ziemniaków, wywożonych 
z jednego powiatu do drugiego w ilości ponad 
100 kg w ten sposób, że na przewóz taki wydają 
władze osobny certyfikat; przytem z okręgów, u 
któryeh ziemniaków jest za mało na własną kon- 
Bumpyę, wywozić ich zupełnie nie wolno. Gminy 
mają się starać o zapasy ziemniaków najpierw dro­
gą wolnego kupna, dopiero gdy to nie wystarczy, 
odwołać się do urzędowego zajęcia. Organem, 
który je przeprowadza, dla gmin i zakładów prze­
mysłowych, ' jest „Śląskie towarzystwo aprowiza- 
cyjne“. Prócz tego właściciele zapasów ziemnia­
ków obowiązani są sprzedać je na urzędowe we­
zwanie temu kupcowi, którego władza wskaże, w 
określonej ilości i po oznaczonej urzędowo cenie 
maksymalnej.

Z Królestwa Polskiego.
Obchody listopadowe w Królestwie poi. Central­

ne Biuro Szkolne w Piotrkowie rozsyła do szkół, 
w obszarach Królestwa poi., okupowanycli przez 
armię austryacko-węgierską, następującą odezwę:

„W ydział oświecenia w Warszawie nakazał pod­
ległym mu szkołom uroczyste obchodzenie oraz 
świętowanie rocznicy powstania Listopadowego. 
Władza wydziału nie sięga na cały obszar Polski, 
ale myśl jego i czyny powinny być dla nas wzo­
rem i wszędzie, gdzie duch polski nad szkołą się 
unosi, gdzie baslo unarodowienia szkolnictwa pol­
skiego zostało przyjęte i w czyn się wprowadza, 
nakaz taki niewątpliwie, da sobie samo społeczeń­
stwo przez swycli szkolnych przedstawicieli.

Nieuświadomienie sobie chwili obecnej i obo­
wiązków' ,które ona przynosi z sobą, ciężkim by­
łoby grzechem przeciw duchowi narodu. Obowiąz­
kiem naszym solidaryzować »ę  z uchwałami naj-

Stevens Point, „Pobudka ' 1 w Bostonie, „Patryo- 
ta “ w Filadelfii, „Narodowiec" w Cleveland, „W ia­
rus" w Winona, „Rekord Codzienny", „Dziennik 
Ludowy" w Detroit, „Hasło Polskie" w Pittsbur- 
gu“, „Nowiny Texaskie“, „Dziennik dla Wszyst­
kich" w Buffalo, „Niedzielny Kuryer Polski" w 
Milwaukee, „Gwiazda Polarna", „Goniec Polski", 
„Przyjaciel Ludu" również amerykańskie, „Dzien­
nik Chicagowski", „Kuryer Polski" w' Milwaukee, 
„Dziennik Ludowy", „Dyabel", „Dziennik Polski" 
w Detroit, „Sokół Polski" w Pitsburgu, „Zgoda", 
„Gazeta Polska", „Odbudowanie Polski" w Mil­
waukee, „Polonia", „Gazeta Katolicka" w Illinois, 
„Straż" w Scranton.
*• Również zakazane sa następujące pisma, wy­
chodzące w Szwajc-aryi: „Trybuna Polska" w Lo- 
zanie, „Baseler Yorwiirts", „Die neue Tribiine" w 
Zurychu, „BemeT Tagwacht", „Yolksrecht" i „Ca- 
zette de Lausanne".

Niezastosowanie się do tego rozporządzenia gro­
zi karą aż do roku więzienia.

a i e . ś w l B J a ,

Karty na słoninę, tłuszcze i masło w Mor. Ostra­
wie. Ciągły brak tłuszczów w Mor. Ostrawie skło­
nił wydział aprowizacyjny w Mor. Ostrawie do 

j sprowadzenia we własnym zarządzie większej ilo-
 .......... — iści tłuszczów. Transport nadeszły wagonami, czę-

Z Miechowa. (Budzenie się z martwoty. Działał- ścią z zagranicy, będzie wydawany ludności na 
ność władz austiyackich. Werbunek legionistów. 5peCyalne karty, podobne do kart chlebowych. 
Brak Ligi kobiet. Odczyt red. Janika). 1 rudnym K arta na tłuszcz składa się z sześciu odcinków 
do wytłómaczenia było objawem, że historyczny p0 y  na tydzień tłuszczu, słoniny lub masła, 
pełen trądycyj Miechów, który pierwszy odczuł Karty na tłuszcze wchodzą w życie z dniem 15 
drgnienia posiewu wolności w tej wojnie, który listopada i będą wydawane tvIko mieszkańcom 
pierwszy oglądał zastępy wkraczających do Kró-  ̂yjor_ Ostrawy.
iestwa strzeleów-łegionistów, przez cały dalszy j Aparat do wykrywania pocisków w ziemi. Pe- 
ciąg wojny w dziwnej pogrążył, martwocie. Dopie- w;en inżynier francuski wynalazł pożyteczny apa- 
ro w ostatnich czasach zwolna powracać zaczyna rat <j0 wykrywania w ziemi pocisków, które przy 
pewne ożywienie w mieście i zaznaczają się objawy oraniu lub kopaniu mogłyby eksplodować. Przy 
społecznej roboty. W tym względzie wiele mamy konstrukcyi tego aparatu  zużytkował on tę wła- 
do zawdzięczenia komendantowi tutejszego obwo- sność .aparatu indukcyjnego Hughes‘a, która spra- 
du pułk. Preveaux, który odnosi się do ludności wja) aparat przestaje fuńkcyonować, gdy się 
bardzo życzliwie i otacza ją  opieką. Dość powie-  ̂ą0 niego zbliży większa masa metalu, co można 
dzieć, że p. pułkownik własnym kosztem odresta- j stwierdzić i przy pomocy słuchu. Nowy aparat 
nrował salę w zabudowaniach poklasztornyoh na składa się z trzech przyrządów, utwierdzonych na 
przedstawienia i odczyty. Nowy starosta p. Nowi- ( tyczkach, niesionych jako widełki nizko nad zie- 
cki okazuje także dobre chęci. Sympatyczną dzia-; w rozpiętości 70 etm. Druga osoba niesie 
łalność rozwija tutejsze Biuro werbunkowe Legio- 1 skrzynią z bateryami i przyrządami j obie, prze- 
nów. W ostatnim czasie zgłosiło się tu taj około 40 chodząc polem, kontrolują aparat regulujący. W 
chłopców do Legionów. Znak to dobry. ciągu rtzech godzin można tak  przejść hektar roli

Pierwszym wybitniejszym objawem tego zwrotu i -wykryć wszystek — znajdujący się w niej me- 
powinno być założenie „Ligi kobiet", ‘której d o tą d , tal. Aparat taki mógłby i u nas, gdzie tyle po- 
tn taj nie ma. Jak  słychać, kilka energiczniejszych j cisków armatnich przeorało pola, oddać wielkie 
i goręcej czujących pań tutejszych, zdobywa się usługi.
na odwagę podjęcia kroków do jej założenia, a to | Armia księstwa Monaco. W przeciwieństwie do 
pod wpływem przykładu Olkusza, Wolbromia, armij wszystkich innych państw europejskich, 
Kielc a nawet kilku większych wiosek, gdzie t e . które się wskutek wojny powiększyły — armia 
stowarzyszenia tak  bardzo przyczyniają się do j księstwa Monaco wskutek wojny zupełnie znikła, 
szerzenia świadomości narodowej. j Dwustu bowiem żołnierzy, którzy tworzyli tę ar-
“ Ostatniej niedzieli p. red. dr M. Janik  z D ąbro-; mię, było najemnikami, poddanymi Francyi lub 
wy wygłosił tutaj wykład na tem at: „Stosunek w io c h . Wojna powołała ich do francuskich lub
Polaków do obecnej wojny". Sala wykładowa była włoskich szeregów — i znikła annia księcia Mo- 
przepełniona, prelekcyi wysłuchano z wielką uwa- raco. Ale książę skorzystał z przysługującego 
gą. Wśród obecnych było dużo mieszczaństwa. \ mu prawa, ogłosił mobilizacyę i powołał pod broń 

Olkusz. (Odczyt o księciu Józefie). W dniu 14 i pod sztandar (trudno powiedzieć: pod' sztanda- 
b. m. odbył się tu  w sali miejscowej resursy o d -^y , kiedy jest tylko jeden) własnynh obywateli. Ci 
czyt dra Tadeusza Kupozyńskiego o księciu Jó- jednak, posłuchawszy zresztą wezwania, nie ę^cie- 
zefie Poniatowskim. Prelegent scharakteryzował li przywdziać mundurów, zadowalniając się czer- 
postać ks. Józefa ua tle walk i prac księstwa War- wono-białemi (barwy Monaco) szarfami na ra- 
szawskiego, uwydatniając jego wysokie umiłowa- mieniu. Tak więc obecnie ci cywilni żołnierze,

podstawy, ponieważ oprócz kilkunastu o3Ób, któ­
re schroniły się w szpitalu położnym, zdała od linii 
odwrotu, zresztą cała ludność miasteczka uciekła 
do pobii./Jdch lasów i dopiero przez następujące 
wojska rosyjskie 1 zniewoloną została do powrotu 
do miasta .. _

Podczas rządów rosyjskich ludność przeseła cięż­
kie koleje. Obywateli bez względu na stan i wiek 
łapano po ulicach i wywlekano z domów — do ro­
bót, w zimie do odgarniania śnieg-u i  do kopania 
szańców. Czerkiesi zaś, podczas swego dwukrotne­
go, na szczęście krótkiego pobytu w mieście, do­
puszczali się w dzielnicy żydowskiej niesłycha­
nych gwałtów. Lokale rządowe i  opuszczone mie­
szkania prywatne zostały zrabowane.'
- Nadszedł nareszcie koniec czerwca 1915 t., woj­
ska aiustryackie dotarły do Złotej Lipy, zaledwie 
kilka kilometrów od Podhajec odległej. Wówczas 
dopiero zaczęły się prawdziwie ciężkie chwile. 1—* 
Uciekające władze rosyjskie zaczęły wypędzać 
ludność <ł jej siedzib i wywozić w głąb Rosyi, za­
bierać bydło i konie, niszczyć dojrzewające zbo­
że, wTes/zcie zabierać z kościołów i cerkwi dzwony.

jU iąteK ,-19 l M o p t O S  j g l f t  „

kocki Stanisław, Prószyński Józef (O. techn.), 
Riedl Stanisław, Rusiecki Jan , Rybak Bolesław, 
Rytko Antoni, Saban Bazyli, Sawicki Jan , Schilt; 
mtilier Stanisław, Scliumitz Julian, Semen Jan,'' 
Sliwocki Zygmunt, Staromiejski Władysław, So- 
hieszezański Ludwik, Stebnicki Jan , Stec Stani­
sław', Strach Jan, Stupka Jan, Szwajcar Henryk^ 
Tarkowski Józef (2 bat.), Tretor Stanisławą Wocho- 
wicz Jan , W ertz Filip, Wieczorkiewicz Jan, Wierz­
bicki Józef, Wilimowski Jan , W łodarczyk Jakób, 
Wojnarowski Karol, Załoga Adam, Zapała Jan  (2 
bat.), Zarzycki W ładysław, Zeltner Franciszek, 
Zychowicz Stanisław, Żykowski Edward

Początek zob. w Nr 585 i 586 „Nowej Reformy".

DARY i SKŁADKI NA GWIAZDKĘ 
DLA LEGIONISTÓW 

Plac Maryacki L. 9, I. piętro, od godziny 
10— 1 i od 4— 7.

Władze rosyjskie, widocznie w obawie rozruchów', p ie n ię ż n e  p rz y jm u je  t a k ż e  A u u iin l
A *1  rvt>-» m t  n  a  d f l u ł ł . A n ł ł  n n  rt n  ł i  r\ TT r A  . 1H  A  n  TTTH.A n  a t i  rt i  n r t  r-. J ___   „  \ T    — • £  "• _  O *  ________C £głosiły, że dzwony będą po wojnie zwrócone i na 
dow’ód tego publicznie przylepiały kartki z nazwa­
mi miejscowości, skąd. zabrane dzwony pochodzą.

Tymczasem sprowadzone gdzieś z Kaukazu 
wojska zawlokły cholerę, k tóra  zaczęła wprost 
dziesiątkować ludność. Ofiarą jej padło kilkaset 
osób. Jedyną obroną przed tym strasznym ■wro­
giem — był niestrudzony lekarz tutejszy dr Chn- 
róbski, który przez blizko dwa miesiące sam je­
den borykał się z tą  chorobą i mimo braku jakich­
kolwiek środków lekarskich i jakiejkolwiek pomo­
cy, przecież w końcu zdołał opanować tę słabość. 

Administrator tutejszej parafii łacińskiej ks.

stracya „Nowej Reformy“.

S K Ł A D K I .
Na Przytulisko weteranów z roku 1863

złożyli w adm inistraim  „Nowej Reformy";
- W anda Niewiarowska 5 K, Karoloątwo Gra­
bów7 scy 5 K.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Władysławowie Bracliowie z Tam ow a 50 K za­
miast wieńca na grób ś. p. dra Zygm. Zieleniew- 

Czarnik, z prawdziwem poświęceniem narażając się1 skiego; Stow. sąd. urzędników „W łasna pomoc" w 
nieraz na szykany władz rosyjskich, krzepił o -. Krakowie 50 K zam. wieńca na trumnę ś. p. Sta- 
sicrooonych swych parafian w ich ciężkiej doli, ■ nisława Gadomskiego, b. prezesa tego Stowarzy- 
w?pomagał radą i czynem. I szenia; J. P. 5 K; W anda Jagielska 6 K w imie-

Z władiz austryackich pozostały jedynie sąd i miu dziatwy szkolnej z Działu ad Czarny Duna- 
Rada powiatowa. Pierwszy za zezwoleniem władz ■ jec; Olga Tenczar 50 K; posterunek żandarmeryi 
rosyjskich zaczął urzędować w połowie paździor-j w Sołotwinie 3 K 60 h; Wojciech Mrozek 180 K, 
nika 1914 r. i urzędował bez przerwy przez cały. zebrane w urzędzie podatkowym w Jarosławiu 
czas inwazyi. Dzięki dzielnemu i taktownemu za- przy wypłacie zapomóg wojskowych; Karolowie 
chowaniu się naczelnika sądu radcy Munka, nie i Sołtysowie 100 K. 
zajęto budynku sądowego ani razu na kwatery;

nie sprawy niezależności politycznej narodu, któ­
rej utrzymanie widział w łączności ze sprawą Na­
poleona; ratując honor wojskowy, ratował ks. Jó ­
zef honor narodowy, nie pozwalając na zgubne 
w następstwach oddawanie się na łaskę i niełaskę 
Aleksandrowi I. To jego stanowisko wzmogło sza­
cunek dla narodu i stało się podwaliną konstytu- 
cyi Królestwa Kongresowego.

Odczyt urządzony staraniem miejscowej „Ligi 
kobiet" odbył się przy wypełnionej sali.

Z pod zaboru pruskiego.
Gdausk-Warszawa. Od wczoraj rozpoczęły kur­

sować pociągi pospieszne między Gdańskiem 
Warszawą. Z Gdańska wyjeżdża pociąg o godz. 
8 z rana i przybywa do W arszawy o godz. 4 po 
południu i przeciwnie, tek, że wyjeżdżając o godz. 
8 z rana z Warszawy, przybywa o 4 po południu 
do Gdańska.

Echa zbrodni w Zblewie. Z Gdańska donoszą: 
W sprawie morderstwa i podpalenia w Zblewie 
padło podejrzenie na ślusarza Władysława Pasz­
kowskiego ze Zblewa. Paszkowski oświadczył dnia 
4 b. m. przed sądem okręgowym w Starogardzie, 
że wróci do Raciborza na Śląsk celem odsiedze­
nia reszty kary w domu karnym. — Z domu kar­
nego w Raciborzu miał jednakże urlop do Gwiazd­
ki. Stwierdzono też, że nie wrócił do Raciborza. — 
Pierwszy prokurator w Gdańsku wyznaczył 3000 
marek nagrody za pochwycenie mordercy.

Zakaz pism polsko-amerykańskich w Niemczech. 
W „Dzienniku kujawskim" czytamy7: Zastępcza
komenda generalna II korpusu wydała rozporzą­
dzenie, zabraniające abonowania i rozpowszechnia­
nia następujących pism polskich, wychodzących 
w Ameryce:

„Naród Polski", „Telegraf", „Bicz Boży", Ga­
zeta Polska Narodowa" z Chicago, „Telegram Co­
dzienny" w Nowym Jorku, „Gwiazda Polarna" w

służący trzy dni w tygodniu, trzymają straż przed 
państwowemi budynkami księstwa Monaco, * za­
miast dawnych regularnych żołnierzy.

Zmarli;
Dnia 14 b. m. umarł w 57 roku życia Józef G ł o- 

w a c k i, były poseł do Dumy i członek sądu w 
Radziejowie.

W Poznaniu zmarł w dniu 11 b. nr. Łukasz W o- 
ś k o w i a k, uczestnik powstania z roku 1863.

Repertoar teatru miejskiego.
Sobota 20 listopada: „Ostatnia wola", komedya 

w 3 aktach A. lir Fredry.

Repertoar teatru ludowego.
Sobota: „Małka Szwarcenkopf", występ A. Zi- 

rnajer.

to też uratowane zostały wszystkie akty i kaię- 
ki hipoteczne. — Z początku starały się władze 
rosyjskie mieszać do Czynności sądu; w końcu po­
zostawiono sąd w spokoju. A kta Rady powiato­
wej uratował zapobiegliwy i niezmordowany se­
kretarz Janiec, który je sprytnie pochował. Oczy­
wiście ak ta starostwa, urzędu podatkowego i pra­
wie wszytkach adwokatów tutejszych zostały w 
zupełności zniszczone. 1

Samo miasteczko Podhajce w budynkach szko­
dy nie poniosło, natomiast spalono pałac i zabu­
dowania dworskie, młyn amerykański, gorzelnię, 
budynek polskiego gimnazyum i staeyę kolejową. 
Z okolicznych miejscowości najwięcej ucierpiały 
miasteczka Zawałów i Wiśniowczyk, które w zna­
cznej części są spalone. W tycli ostatnich miej­
scowościach, oraz w miejscowościach: Holendry, 
Mużyłów, Litwinów, Kotuzów, Złotniki, Sosnów, 
Siemikowice, Bohatkowce, Burkanów, Hajworon- 
ka dwory i zabudowania dworskie zostały w ca­
łości, a chaty włościańskie 
spalone.

Na sanatoryum dla piersiowo chorych legionistów
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" '..K a­
wiarnia Teatralna" 100 K.

Na szpital dla Legionistów w Rabce
(złożyła w administracyi „Nowej Reformy". „Ka 
wiamia Teatralna 100 K. ^

i
Na Samarytanina poisaiego

złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 
Marya Gadomska 10 K dla uczczenia ś. p. Ka­

zimierza Gadomskiego; Tadeusz Śliwiński 1 K.

Na „Dar Grunwaldzki"
złożył w administracyi „Nowej Reformy" Artur 
Krawczyk 1 K.

Sekcya informacyjna gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV., W eyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

1
Korespondent „Kuryera L w o w s k ie g o "  nadesłał 

do tego dziennika opis p rz e jś ć  ludnością miasta 
Podhajec i okolicy podczas inwazyi rosyjskiej, z 
którego podajemy bardziej interesujące szczegóły;

W dniu 26 sierpnia 1914 r. wkroczyły do mia­
steczka wojska rosyjskie, k tó rych  patrole ostrzeli­
wały ustępujące austr. wojska. Wspominam o tem 
dlatego, ponieważ podejrzywano ludność tutejszą, 
iż do ustępującego naszego wojska 6trzclała. — 
Podejrzenie to już z tego powodu nie ma żadnej

Lilii! stiSł LeSlGltóid poltłkii,
„Goniec Polowy Legionów" podaje następującą 

listę strat Legionów, obejmującą straty  wszyst­
kich brygad Legionów polskich, po dzień
3 października b. r.:

(Ciąg dalszy).
2 pułk piechoty.

Zabici :
Podporucznik: Mugensehnabel-Gotur Kazimierz.
Legioniści: Biedka Antoni, Bołda Kazimierz, Ho- 

raczuk Augustyn, Koperkiewicz Stefan, Mazur Le­
on, Piątek Antoni, Piewniuk Piotr, Pytliński Ka­
zimierz, Sielańczyk, Ślęzak Franciszek, Surma An 
toni, Zadurnowski Antoni.

Kanni :
Chorąży: Thomson Jerzy.
Legioniści: Andrasz Stanisław (2 bat.), Bachul 

Józef, Baran Franciszek, Bienas Aleksander, Blat 
Adolf, Bok Józef, Bryk Augustyn, Burak Karo], 
Burda Stanisław, Chmura Józef, Cięciwa Józef, 
Ćwierz Jan , Czerniak Bronisław, Daniclewiez Jan, 
Daniłow Wojciech, Degórski Jan, c. Dębosz Jan, 
Derkacz Jan, Dobrowolski, Drużba Jan, Dziedzic 
Piotr, Fclezak Marceli, Feliś Jan, Fiala Kazimierz, 
Filipowicz Alfred, Frieslcben Stanisław, SyOrk Jan, 
lladydziuk Dmytro, Hi ter Szczepan, Hoła Józef, 
Hora Władysław, Iwanicc Bronisław, Jadwiński 
Stanisław, Kaperck Jan, Karnaś Piotr, Keil Mie­
czysław, Kiebrzak Jan , Kłeczka Józef, Kikuńezuk 
Teodw, Koeuper Jan, Kołomski Stanisław, Konrad 
Wojciech, Konturek Bogdan, Kotowski Floryan 
(2 bat.), Kozub Eugeniusz, Kuhn Emil, Kukułka 
Leon, Ligęza Józef, Lis Franciszek, Majchna Fran­
ciszek, M ałam ońka, Michalik Antoni, Muranyi Loon 
(0. techn.), Nikiel, Nowicki Stanisław, Ostcr Fran­
ciszek, Faluch Józef (O. teehn.), Pasik Jakób, Pie­
róg Józef, Pietraszko Marcin, Popko Czesław, Pro-

Na dom sierot łm. dra Dembowskiego
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Albiny Wexć- 
wny: Ulrycliowa 2 K, Deszcz 1 K, Szafrańcówna 
1 K, W olska 2 K, ks. Warecki 2 K, Denkiewicz 

w znacznej części 2 K, Berger 2 K, Gajewski 2 K, ks. Rejowski 2 K, 
Pietruszewski 2 K, ks. Solak 2 K, Jarolimowa 1 K, 
Markowska 2 K, Gilewska 2 K, W allach 2 K, Ro- 
żak 1 K, Leśniakowa 2 K, komisarz Chrząszczewski 
4 K. — Razem 34 K.*r ...— : ‘

Dla ewakuowanych z Krakowa
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" firma;
F. i E. Zajączek i Lankosz 100 K z okazy i prze-!
niesienia składu do nowego lokalu.
1

Dla rodzin poległych żołnierzy
złożyło w administracyi „Nowej Reformy" „towa­
rzystwo" 10 K a inieyatywy straży skarbowej z 
Otałęży,

Dla „Staruszki" 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy";

N. N. z Łomny 5 K; A. Jarecka 2 K; Z. K ra­
sicka 2 K; ks. M. D. 4 K; Ksawera Paszkowska 
5 K; Julia Bubowa 3 K.

'' Na dom sierot izraet. w Krakowie
złożyła w administracyi „Nowej Reformy": „K a­
wiarnia Teatralna" 66 K 87 h.

O dpowiedzialny redaktor:

M ie ias! i.
W ydawca:

Nastesfane.* 1
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

Perisyorm* A . Berońskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoie z utrzym aniem . Tam że obiady w m iejscu
lub na  m iasto. 1550

Walka lodzi podwodnej.
W ojenny sprawozdawca ,,Zeit“, H611- 

riegel, podaje zajmujący opis swych od­
wiedzin w austryackiej łodzi podwodnej, 
na aalmatyńskiem wybrzeżu, w listopa­
dzie:

“  B yło to  we wnętrzu sław nej łodzi podw odnej. 
Młody jasnow łosy  porucznik  freg a ty  s ta ł z 
moimi tow arzyszam i na  przodzie i objaśniał im 
w szystko: rezerw oary, m anom etry , k lap a  od 
w yjścia, p a tro n y  potasow e, a p a ra t do tlenu. 
G dybym  naw et to  w szystko by ł zrozum iał, nie 
w olnoby mi było dokładniej opisać. R ozglądam  
się naokoło ; jest to  lokal, na k sz ta łt w nętrza 
w agonu, ty lko  dłuższy; z w ieży prow adzą że­
lazno schody na dół. Przyniesiono rurę peri- 
skopu, ab y  nam  d ać  zajrzeć. T rzy tykam  oko 
do w ziern ika i w idzę, co je s t tam  w  górze: za­
to k a  m iędzy góram i, m agazyny n a  brzegu. O- 
bracam  periskop i widzę to, co m usi poza mną 
leżeć: okrę ty , lazur w ody. .

„P o n ad  w odą m otor D iesla, pod w odą e lek try ­
k a !" , ob jaśn ia  oficer. W idzę sztaby , rury , tłoki, 
dźw ignie, słoje, cyferb laty , d ru ty , rezerw oary 

li k o ła  —  całą  kuchnię  czarnoksięską nowoży- 
;tnej technik i. T o  m ała  łódź m usi pływ.ać do­

wolnie ponad w odą i pod w odą, m usi się s ta ­
wać cięższą, g d y  się zanurza, lżejszą, gdy  się 
w ynurza. Musi w niej być jasno ; a  g d y  się 
dw adzieścia godzin leży w wodzie, m usi osobny 
a p a ra t daw ać now y tlen, a  p a tro n y  potasow e 
usuw ać azot. T uzin  ludzi m usi jeść; po trzebna 
ted y  je s t e lek tryczna kuchnia. N ieczystość usu­
wa się pom pą pow ietrzną do w ody. P rzede- 
w szystkiem  zaś musi łódź podw odna w alczyć, 
są więc ru ry  torpedow e, cała  zaw ik łana ma- 
szynerya, k tó ra  wyrzuca" straszny  pocisk  i  ty ­
siąc chytrych  przyrządów , na  k tó ry ch  m ożna 
odczytyw ać coś w ażnego, a w szystko  to : szkło, 
m etal, d ru ty  i ru ry  zmieszczone są  w  ciasnej 
skrzyni, w  k tó re j zam ykają  się m łodzi ludzie, 
aby  na  dnie m orza czyhać n a  n ieprzy jaciela .

„Raz już m yśleliśm y, że nie w ypłyniem y , 
pow iada m i m ajtek  od to rpedy  i śm ieje się z 
zakłopotaniem . „B yło to  ciężkie uszkodzenie. 
Jednoroczny  ochotnik  m aszynista pracowały 24 
godzin bez przerw y i u ra tow ał nas w szystkich . 
Tam  stoi, jest to  inżynier z P ra g i11. _ _

P róbu ję  w staw ić się w ich położenie. Cia­
sna przestrzeń , w k tó re j n ik t się nie może sw o­
bodnie obracać. -Między ru ram i i ap a ra tam i i 
pod nimi są w ąskie łóżka; jedno  d la  kom endan­
ta , jedno d la  drugiego oficera, dw a szersze dla 
trzccli ludzi; zapew ne jeszcze k ilk a  legow isk 
rozk ładanych . W ięc tu  leżeli i czekali. Z sufi­

tu  kapie , bo w tak ie j łodzi podw odnej n igdy  
nie jest napraw dę sucho. Minęło dziesięć go­
dzin. M aszynista pracu je  gorączkow o. Czy łódź 
jeszcze się k ied y  wynurzy7? Osiem naście go­
dzin. Jeszcze nie w iadom o, czy mu się uda.
O Boże, um rzeć w tej zatopionej trum nie, w  po­
śród tych  w szystkich w ynalazków  i m aszyn- 
D ziew iętnaście godzin. Pow ietrze psuje się m i­
mo ap ara tu  do tlenu  i patronów  p o ta s o w y c h .  
A potom  ocalenie.

K ochany m ajtku  torpedow y, jeszcze opowia­
daj! Stoi przedem ną w skórzanej k u rtce  ro ­
sły7, barczysty  okaz z nad  Ł aby. . . .  _

»A więc, posłuchaj pan, ja k  za to p ih sniy  »Me- 
duzę«, w ielką w łoską łódź podw odną. Leże­
liśm y u  w ejścia do portu  w eneckiego w  p ły tk iej 
wodzie. Od czasu do czasu w ynurzam y się, roz­
g lądam y się przez periskop. T y lk o  kom endant 
przy  aparacie  widzi coś, m y  m ożem y ty lko  z 
rozkazów  w nioskow ać, co się święci. N araz w y­
nurzam y się, zaczynam y m anew row ać. W y ty k a ­
m y czasem  periskop z-w ody  i zn ikam y znowu; 
ale słyszym y już w yraźnie szm er obcego m oto­
ru  —  m am y tak że  a p a ra t dp słuchania w ło­
dzi —  i wiemy, że zbliżam y się do n ieprzyjacie­
la. K om enda: G otuj to rpedę! C hw yty  la ta ją  b ły ­
skaw icznie; w szystko było już w yuczone i p rzy­
swojone.

» Iiom enda: T orpeda  pal! N astąp ił w ybuch;

ale czy rzeczyw iście trafiony , nie w iedzieliśm y; 
zaraz m usieliśm y uciekać.

»Po trzech godzinach w racam y ostrożnie na 
to samo m iejsce, w szyscy bardzo  podnieceni, 
bo radziśm y w iedzieć, czy się nam  udało . W y ­
nurzam y się, o tw ieram y klapę, w drapujem y się 
to  w ąski pokład  i w idzim y przed sobą p łynącą 
na morzu boję, do k tó re j się ludzie przyczepili. 
To pięciu ludzi z załogi »Meduzy«, re sz ta  poszła 
wraz z łodzią na dno. D ają  nam  znaki; gdy  pod­
jechaliśm y, w idzim y, że je s t w śród nich jeden  
oficer i jeden  ranny . B iedaczysko m iał nogę 
strzaskaną, aż m u kość w ysterczała. P rzyw ią­
zali go kaw ałk iem  sukna do boji, bo sam  nie 
mógł się ruszyć. J a k  w ciągnąć go do nas? To 
nie ta k  ła tw o , przy w ielkiej fali; bo g d y  nasza 
łódź zanurzy się na 9 m. nie czuje się nic, ale 
na górze kołysze się w szystko  okropnie, n a j­
starszym  w ilkom  m orskim  u nas robi się słabo. 
Ciężko więc było  z tym  rannym ; prócz tego 
widzim y, ja k  na niebie pokazuje się jak iś  czar­
ny  punkcik , w net nadleci tu  lo tn ik  w łoski i 
rzuci bom by; a więc w nogi! R annego trzeba 
będzie n ie s te ty  zostaw ić. —  »To ja  się rzucę 
do w ody!« —  krzyczy  w łoski oficer i chce to  
uczynić! nie chce być u ra tow any  bez tow arzy ­
sza. W ięc jeszcze raz  spróbow aliśm y i udało 
się; w ciągnęliśm y pięciu W łochów  na nasz mo­
k ry  pok ład , a  potem  przez k lapę  do środka,

zam knęliśm y ją , schow aliśm y się pod wodę, a  
p rzek lę ty  aerop lan  by ł w łaśnie tuż nad  nam i. —  
T a k  głęboko zanurzyć się nie m ożem y, żeby 
lo tn ik  z pew nej w ysokości nie m ógł nas zoba­
czyć. Czem głębiej jesteśm y, tem  w olniej je- 
dziem y, a  on za telegrafu je  n a tychm iast po n a j­
bliższy torpedow iec. To ci była jazda! P ięciu  
gości honorow ych w ciasnej kab in ie ; ran n y  go­
rączku je  i jęczy ; daliśm y m u w szystk ie  nasze 
flaszki »sinalco«, dziesięć z nich w ypił. W łoski 
oficer bardzo strap iony ; od dw udziestu  la t  słu­
ży w podw odnej m arynarce, a jed n ak  nie 
przeczuw ał n igdy, żeby jed n a  łódź podw odna 
m ogła pogrążyć d rugą. Pot!oficer i m ajtkow ie 
bardzo się dziwili, ja k  u  nas je s t w szystko  u rzą­
dzone. całkiem  inaczej niż na  ich w iększej ło­
dzi. K lęli na w ojnę, m ówili, że studenci w szyst­
kiem u są w inni swoim głupim  krzykiem-. Cal 
kiem  sym patyczni ludzie, tych  pięciu; w ogólc 
m arynarze w łoscy są pizyzwoici.

»Co, pow itanie w porcie? —  Ah, ta k , to  by ła  
uciecha. —  T ak , dostałem  srebrny  m edal w a­
leczności, a mój pan porucznik  »signum  laudis«. 
Mieliśmy szczęście. I łódź je s t ta k  dobrze skon­
struow ana. Niem a an i zaduchu, an i bólu gło- 

I w y w  tych  łodziach naftow ych«.
I P oruczn ik  poza m ną w yjaśnia dalej. Słyszę 
w yrazy: »M anomctr«... rezerw oary .... śc iśn ięte  

[pow ietrze. Rozum iem : Ludzie... wola... dusza...

Z drukarni Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, Rządca drukarni L. K. Górski*


